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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z e  L w o w a .

Dokończenie przerw anego w  p r ze s z łe j  „ G a ze
cie” podan ia: 0  czynnościach Sejmu K rólestw a  

Galicyi i  Lodom eryi w  roku 1843 odbytego.

N iek tó re  czy n n o śc i Sejm u  
w czasie kilku -  dniowego zebrania się.

Prezesem  stałej Dyrekcyi galicyjskiego sta
nowego T ow arzystw a kredytoweyo obrano na 
tym  Sejm ie w iększością głosów  114 przeciw 2  
J. O. L e o n a  księcia S a p i e h ę ,  i wybór ten 
Najjaśniejszem u Panu do łaskawego zatwier
dzenia przedłożono. Przez glosowanie za po
m ocą kartek im iennych obrano z pom iędzy  
Deputatów stanowych dla tejże D yrek cyi.  na 
rzeczywistego Dyrektora i Zastępcę Prezesa
3. W . W a c ł a w a  Z a l e s k i e g o ,  c. k . Radz- 
cę  Rządów krajowych, —  na drugiego rzeczy
w istego Dyrektora J. W . K a z i m i e r z a  hrabię 
S t a d n i c k i e g o ,  a ną zastępcę Dyrektora J. W . 
A g e n o r a hrabię G o ł u c h  o w s k i e g o  c. k . 
Radzcę Rządów krajowych.

Na tym że Sejm ie uchwalono prosić pokor
n ie J. C. Ił. Mości o nadanie posady Dyrektora

Akademii realnej lwowskiej, kursem technicĄ-'- 
liym pomnożonej JP. J a k ó b o w i  R e u t e r ,  c.lA  
profesorowi zakładu' politechnicznego w W ie
dniu,. oświadczając, że gdyby spieszne i celo
wi odpowiedne urządzenie tegoż instytutu albo 
m oże podwyższenie płacy Dyrektora, znaczniej
szych wymagało kosztów , Stany je  na fundusz 
domestykalny przyjąć są gotowe.

Na wniosek J. W. W a s i l e w s k i e g o ,  w ice
marszałka tych Królestw i Deputata stanowego, 
uchwalono większością głosów  86 przeciw  15 
zanieść prośbę do Najjaśniejszego P a n a , aby 
Stanom  łaskawie dozwolić raczył wybrać na 
przyszłym  Sejm ie z swego grona kom isyje , 
której by zadaniem b y ło , obopólne m iędzy w ła 
ścicielam i ziem skim i a włościanam i teyo kraju  
stosunki wziąć pod' rozw agę, poznać je  w dro
dze należytej z oględną roztropnością, i w zglę
dem  zaprowadzenia u lepszeń i zm ian w tych
ż e , sejm ow em u zgromadzeniu swego czasu ta
k ie podać w nioski, jaltieby odpowiadając celo
wi i jednocząc dobro w łaścicieli z iem sk ich  
z dobrem  w łościanina, były tern sam em  zgo
dne z dobrem pospolitem , ażeby na tej pod
stawie m ogły Stany złożyć dalsze swe prośby 
u tronu Najjaśniejszego Pana.

W . E d m u n d  G ł o w a c k i  uczynił u w a g ę ,- 
że  pom im o istniejących w tej m ierze przepi
sów , m iary  i wagi w  naszym kraju a nawet 
w stołecznem  m ieście Lwowie n ie są równe. 
Proszono w ięc Najjaśniejszego P an a , ażeby 
właściwym  władzom  miary i wagi zrównać 
rozkazał.

Na wniosek J. W . S e w e r y n a ' h r a b i  F r e 
d rą  i W . I z y d o r a  P i  e t r u s k i e g o  uchw alo
no: prosić Najjśn. Pana o najłaskawsze u łat
w ienie w przedaży soli skarbow ej dla bydła, 
z zachowaniem  uależytych ostrożności we w zglę
dzie dochodów skarbowych.

Sejm  uchw alił jed n o-g łośn ie , aby Najjaśn, 
Pana upraszać o najłaskawsze pozw olenie wspar
cia z funduszu domestykalnego w kw ocie . 500 
zr. m on. konw. ro czn ie ,, na lat dwa dla J . P'.
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K o c h a ń s k i e g o ,  wydawcy 'Tygodnika rolni~ 
o to -p rzem y ułom cyo.

Owa wnioski W. J ó z e f a  J a s i ń s k i e g o :  
l )  w zględem  uregulowania procedury w ła d z  

politycznych  w sprawach poddańczych, i 
2} w zględem  redukcyi czyn szów ,  które podda

ni posiadaczom ziem sk im  w walucie w ie
deńskiej teraz opłacają na m onetę konwen
cyjną

uchw alił Sejm  tym czasowie t e z  skutku do pro- 
■ tokolu posiedzeń załączyć, i one później gdy 

zawiąże się  kom isyja (o którą Stany w  wyżćj 
wymienionej uchwale na wniosek J. W . W a 
s i l e w s k i e g o  upraszają), tejże kom isyi do 
zrobienia użytku przekazać.

W adresie dziękczynnym , który Stany do 
Najjaśn. Pana na tym Sejm ie uchw aliły, wy
rażono Najjaśn. Panu dzięki za łaskawie do
zwoloną u lgę w podatku gruntowym i urbary- 
ja ln y m , i zwrócono w  poltorzo mądrą J. G. K« 
Mości uw agę, iż  z pom iędzy podatków stałych, 
ten jest najuciążliwszy i najprędszego zdaje s ię  
wymagać zm n iejszen ia , który liche dom y wio-, 
ścian galicyjskich w podwójnej dotyka ilości.. 
R ów nież podziękowały Stany J . C. II. Mości za 
wysłuchanie w części ich  prośby o większą  
rozciągłość m owy polskiej w szk o łach , oczeku
jąc zarazem w nieograniczouem  zaufaniu dal
szych najwyższych J- C. II. Mości postanowień  
tak w tej m ierze , jak co do zaprowadzenia 
m ow y polskiej w Sądach, o którą dawniej u- 
praszały. N areszcie poleciły  Stany mądrości i 
dobroci Najjaśn. Pana prośbo o założen ie ko
le i żelaznej na przyszłym  Sejm ie zaniesioną, 
jakoteż prośbę o u sun ięcie  przeszkód handel 
bydła galicyjskiego do Moraw i  Wiednia, tam u
jących,

*  *  #
Po przełożeniu  J. C. I ł ,  Mości protokołów  

S ejm u , w yszły następująco najwyższe rezolu- 
cyje na w ym ienione powyżej uchwały sejm owe.. 

Najjaśniejszy Pan potw ierdził wybór L e o n a  
lis ię c ia  S a p i e h y  na P rezesa , a W a c ł a w a  
Z a l e s k i e g o ,  c. k . Radzcy Rządów krajowych 
na Zastępcę Prezesa Dyreltcyi galicyjskiego 
stanowego Towarzystwa kredytowego.

Najjaśniejszy Pan zachował sob ie w sw oim  
czasie m ieć wzgląd należyty na objawione.Sta
nów  życzenie w zględem  nadania posady D y
rektora lwowskiej Akademii realnej.

Co do uchw ały tyczącej się  stosunków m ię
dzy w łaścicielam i dóbr a w łościanam i, rozka
za ł Najjaśn. Pan Stanom oświadczyć, że te sto
sunki i ich  u lep szen ia , ile  bez naruszenia 
praw nabytych i z uniknieniem  w szelkiego przy
m usu  wykonać je  m ożna, zawsze były i nadal

będą przedm iotem  szczególnej ojcowskiej tro 
skliwości Najjaśn. Pana; że przeto Najjaśn. 
Pan z upodobaniem  powziął w iadom ość, iż  
Stany Ilu tem u ważnem u przedm iotowi zwró
c iły  uw agę; ze atoli gdy uchwała Sejm u jest  
niewyraźną i tylko ogó ln ą , postanowienie oso
bnej k om isy i, której zadanie ani co do przed
m iotu  , ani co do kierunku jej działań dosta
tecznie n ie jest określonćm , Najjaśn. Pan n ls  
uważa za prawdziwy środ ek , któryby tę tru
dną sprawę bez nadwerężenia w szelkich w zglę
dów na ścisłą uwagę zasługujących, m ógł do 
pom yślnego kresu doprowadzić; że wreszcie 
Stanom , gdyby tego chciały, niezbronnem  p o
zo sta je , w zględem  przedm iotu , który ściśle  
oznaczyć potrzeba, w  drodze przepisanej wy
raźny podać wniosek- !

-U chw ała Stanów , oby T o m a s z o w i  K o 
c h a ń s k i  e m u ,  wydawcy pism a rolniczego  
na rolt 1844 i 1845 udzielić wsparcie 500 z f .  

m . lt. rocznie z funduszu dom eslykalnego, zy
skała najwyższe J. C. R. Mości zatw ierdzenie.'

Co do przedm iotów w adresie dziękczynnym  
dotkn iętych , a m ianow icie w zględem  nadania 
polsk iem u językow i w iększej rozciągłości w  
szkołach publicznych; w zględem  usunięcia  
przeszkód handlu bydłem  m iędzy Galicyją a 
Morawami i Austryją, odsyła sio Stany do re- 
zolucyi w  Bkutek rozpoczętych pertraktacyj 
później zapaść m ającej; co się  tyczy założenia  
kolei zelazoój w G alicyi, do najwyższego po
stanowienia * dnia 18. listopada r; 1843, u- 
dzielonego już W ydziałowi stanowem u pod 
dniem  25. listopada r. 1843 liczk . 261S R .P .;  
oakoniec co do przypuszczenia języka polskie
go w Sądach, do najwyższego postanowienia 
7, dnia 1 , kwietnia r. 1844 , o którem  zawia
dom iono W ydział stanowy Insynuatem  z  dnia
4. maja 1844 Nr. 499.

Inne uchwały Stanów na tym  Sejm ie zapa
d łe , raczył Najjaśniejszy Pan przyjąć do wia
dom ości.

«t #  #
Co s ię  tyczy używania w Sądach j ę z y k a  

p o l s k i e g o ,  najwyższe postanowienie dekre
tem  wysokiej kancelaryi nadwornej z dnia 17, 
kw ietnia 1844 licz . 11,158 oznajmione,^opiewa 
jak n astęp u je:

Stany galicyjskie zaniosły do Najjaśniejszego 
Paua na Sejm ie w roku 18Ąyi2 w  swoim  pokor
nym  adresie tę  podwójną p ro śb ę:

I. »Aby w tym  kraju wolno byto prośby, 
»pozwy, obrony i inne podania w  rzeczach spor- 
»nych i niespornych do Sądów szlacheckich i 
^Trybunału Apelacyi nietylko, jak dotąd w m c- 
»wie łacińskiej i n iem ieck ić j, ale też także
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jw polskiej zanosić, "przyczem zostawiono to 
•mądrości i dobroci Najjaśniejszego Pana wy
drzeć , w jakim  języku Sądy te podania rezol- 
•wować- i swoje rezolucyje i wyroki wydawać 
•mają, chociaż Stany nie m ogły gorącego zam il- 
•czyć życzenia , aby Najjaśniejszy Pan przy roz
w ią za n iu  tego pytania, na m ow ę polską, jako 
•m ow ę kraju , wzgląd łaskawy m ieć raczył.«

II . »Aby Najjaśniejszy Pan łaskawie rozkazać 
•raczył, by w Sądach patrymonialnych i m iej-  
•s liich , gdzie dotąd strony sprawy swoje ustne  
•toczą w m ow ie ojczystej , wyroki i rezolucyje 
•w ychodziły także w języku stron, a jeź li strony 
•jednego n ie używają języ k a , w języku strony 
•powodowej.o

Na te prośby raczył Najjaśniejszy Pan pod 
dniem  2. kwietnia 1844 odpowiedzieć:

D o I. i-Ze co do pierwszego punktu w zglę- 
•dcm  używania języka polskiego w rzeczach  
•spornych w  galicyjskich Sądach szlacheckich  
• i Trybunale apelacyjnym , prośba ta skutku 
•otrzymać nie m oże; rozkazał przeto Stany za- 
•w iadom ić, że wolą jest JCKM ości, aby w zglę- 
•dem  używania języka w rzeczonych Sądach za- 
•chować się podług istniejących przepisów.*

D o II. »Gdy w galicyjskich Sądach m iejskich, 
•niem niej jak i w patrymonialnych, według do- 
•tychczasowego zwyczaju wolno stronom  w czyn
n o śc ia ch  sądowych używać bez ograniczenia 
•języka polskiego i n iem ieck iego , ip om ien ion e  
•Sądy języków  tych w edług okoliczności w p i
eśniach sw oich używać zw ykły; przeto ma się 
•przy tym  zwyczaju pozostać.*

W reszcie oznajmia się  Stanom dla ich zaspo
k ojen ia , że Najjaśniejszy Pan m iał w każdym  
szasie należyty wzgląd na ich  życzen ia , roz- 
krzewiając naukę języka p o lsk ieg o , i że tem u  
przedm iotowi użyczy i nadal ojcowskiej swojej 
opieki.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany Zjednoczone lim eryki 

północnej.
Korespondent Allyemeine Zeitung  donosi z Wa- 

•yngtonu pod dniem  1. stycznia : »Sprawy w  M e
dyku biorą dla Stanów Zjednoczonych bardzo 
pożądany obrót. S a n t a  A n a ,  jak wiadomo 
* 'gazet pub licznych , jest tak dobrze jak wy
gnanym. Odpadły od niego nawet Weraltroz 
i Puebla wraz z stolicą. W takim składzie rze
czy m ożna przew idzieć , że w cielen ie  państwa 
Yexas spokojnie się odbędzie, aczkolwiek w nie
siony w tej m ierze b il podczas teraźniejszego  
kongresu n ie przeszedł przez senat. Moralnie 
należy państwo Texas ju ż  dawno do Stanów

Z jednoczonych, cnociaż Anglicy nie lak łatwo 
się  zgodzą na ten  sposób m yślenia i sądzenia. 
A n s o n  J o n e s ,  nowo obrany prezydent te- 
xań sk i, po lttórym Anglicy tak w iele sobie  
obiecyw ali, oświadczył w gazetach urzędownie, 
że  chętn ie rozpoczyna celem  połączenia fpań- 
stwa Texas z Stanami Zjednoczonem i. nowe 
układy, i ogłasza za potwarz posądzenie swych  
przeciwników, jakoby tem uż w cieleniu się sprze
ciw iał. Wszystko to można było przewidzieć, 
równie jak i to , że  w sam ym  Mexyltu jest za 
hami pewna parlyja. Nie m ożna nawet się  spo
dziew ać, aby Zjednoczone Stany nie zostały  
panami stałego lądu Ameryki północnej , gdyż 
to jest interesem  wszystkich innych państw  
przyłączyć się  do nas, by używały przynajmniej 
prawdy a n ie  pozoru konstylucyj republikań
skich. Aż wtedy pod swobodneini inslyłucy- 
jam i rozwinie się życie H iszpanów ; a przypu
ściwszy naw et, iż hiszpański język  przez to 
upadnie a m iejsce jego zajm ie angielski , b ę 
dzie to jednak daleko .lepszą rzeczą, niż gdyby, 
przy teraźniejszym  toku spraw publicznych  
w Mexyltu , europejskie ukśztałcenie w pom ie-  
nionym  kraju znowu przez Indyjan przyttum io- 
nem  zostało. Mexyk m ógłby być ogrodem  

■.świata, a teraz jest jaskinią łotrów  i rozbójni
ków 1 Nawet amerykański m inister, który w po
wrocie z Chin wylądował na wybrzeżu Kalifor
nii i jech a ł przez Mexyk do W asyngtonu, zo
stał niedaleko Puebla zrabowanym , i pozba
wiony znacznej liczby chińskich manuskryptów. 
U rączam , że pod w zględem  państwa Texas n ie  
m,ożna m yśleć o interwencyi europejskiej, po
nieważ państwo Texas n ie  żąda żadnej pom ocy  
od tych m ocarstw , hlóre jego n iepodległość  
uznały, lecz im  prędzej tem  snadniej samo się  
oddaje. A choćby nawet Anglija do tego m iała  
oclio lę , tedy m ogę również z pewnego źródła  
zapew nić, że Francyja n ie będzie w tej m ierze  
trzymać zA n g liją , i że nasz rząd o tem posta
nowieniu Króla Francuzów urzędownie jest za
wiadomiony. Jakiż mają- zresztą Francyj i  
w  ogóle stały ląd europejski interes powsta
wać przeciw połączeniu tego, co jest sobie po
dobne , równe , konieczne , i przeszkadzać wy
padkowi , który każdy myślący człow iek  prze
widywał , i który tylko z największem  natęże
n iem  m ógł być odw leczonym , ale nie usunię
tym . Nawet pod protekcyją Anglii lub Francyi 
byłoby się  Texas zawsze jeszcze do Zjedno
czonych Stanów przyłączyło, co większa, choćby  
Texas było nawet prowincyją europejską, tedy 
przejście jego do Stanów Zjednoczonych rychlej 
czy później n ie podpadałoby żadnej wątpli
wości. Podczas gdy m y państwo Texas do unii
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przyjm ujem y, J M esykanom , którzy z ulęskni ;- 
ltiem  na nas poglądają , chętn ie podajemy p o 
m ocną rękę , zwróciła się  do nas także wyspa 
JSt. D om ingo. Hiszpańska część tej drugiej wy
spy Kuba ogłosiła się  za n iepodległą i wypra
w iła  do "Wasyngtonu komisarzy, dla skłonienia  
naszego rządu do uznania tego nowego państwa 
i zawarcia z n im  traktatu handlu i żeglugi. Tak 
pom im o w ielustronnych zaprzeczeń europej
skich , pom naża się  jednak potęga i powaga 
Stanów Zjednoczonych, częścią przez czynność 
i przedsiębierczy duch naszego ludu , częścią  
przez słabość i niezgodę naszych sąsiadów. 
M iędzy Europą i Ameryką będzie istniał za
w sze pew ien rodzaj antagonizmu. Gdyż Europa 
będ zie  zawsze upom inać się o niejaką rodzi
cielska pow agę, na którą Ameryka zezw olić  
n ie  m oże , jeź li n ie  chce po drugi raz zostać 
lioloniją starego świata. T o pojm ują bardzo 
dobrze tak teraźniejszy rząd jak i przyjaciele 
nowo obranego prezydenta P  o 1 l i ; dla tego tez 
oni postanowili odważyć się  raczej na najosta- 
ieczn iejsze  rzeczy , niż zezw o lić , aby s ię  na 
am erykańskim  stałym  lądzie a szczególniej na 
P ołudniu  unii jakowy europejski w pływ ustalił.*

F r a n c y j a ^
Z P a r y ż a  d n i a  19.  s t y c z n i a .  D nia  

dzisiejszego o godzinie dziewiątej w ieczór do
ręczyła wielka depulacyja i z b y  p a r ó w  Iłró- 
Jowi głosowany przez też iźbę a d r e s .

Można się  było spodziewać, że dzienniki różnych  
stronnictw  odm ienne dadzą zdanie o wniosku do 
adresu i z b y  d e p u t o w a n y c h .  Journal des 
Debats m ó w i: Adres ten urzeczywiszcza zu
p e łn ie  tę n ad zieję , do której większość llom i- 
syi i obranyr jej sprawozdawca pan H e b e r t 
upoważniali. Oznajmia on w zupełn ie godnych, 
aczkolwiek umiarkowanych wyrazach w olne i 
szczere swe przyzw olenie na politykę gabinetu. 
Oddajemy m u bezwarunkową pochw ałę i j e 
steśm y tego przekonania,, że on otrzyma w tej 
m ierze przyzwolenie prawdziwych konserwaty
stów. R oztrząsanie, Iltórem się izba parów 
przez cały tydzień zajmowała , sprawiło już  
w iele dobrego i rzuciło dostateczne światło dla 
usprawiedliwienia naszego twierdzenia, że rząd 
nie ma się obawiać od drugiej strony roztrzą
sania , choćby takowe było jak najobszerniej
sze i jak najbardziej zgłębiające. My jesteśm y  
tego przekonania, że  roztrząsanie, które się  
rozpocznie dnia 20'. stycznia, ukończy całe dzieło, 
i rozprószy zupełnie te chm ury, które intryga i 
nam iętność nagromadziły.* D zieńnikowi la  
JPręsse niebardza się  podobał adres. Utrzymuje 
®n, ze takowy nos: na sw ojem  czole piętno

m ozolnej pr c y , ponawianego przerabiania i 
zm ia n y , i ze trwożliwe usiłow anie liom isyi 
unillnienia głównych trudności , nienajlepiej 
jest w nim  ukryte. Jedynie o jednym  punk
cie , o hwestyi marokańskiej odważyła się ko
rni syja otwarcie wyrzec swoje zdanie. Co do 
prawa przetrząsania okrętów uznała się  za 
obowiązaną, powtórzyć w dwóch poprzedni- 
czych adresach wyrażone życzenia.

D i  ieńnik Constilulionnel sądzi, że adres de
putowanych jest znacznie pośledniejszym  od 
adresu parów, który nieprzyjem ne dla pu b li
czności punkty przynajmniej na p ó ł zasłonić  
u siłu je ,, gdyż adres deputowanych Wolno I 
śm iało okrywa pochwałam i politykę m iniste- 
ryjaJną i w ten  sposób jest za prawdę nader 
wiernem  , aczkolwiek ze w szech m iar bardzo 
szpetnem  odwzorowaniem m owy z tronu. Trak
tat Tangeru chwalony jest w wytworny spo
sób , a o powiększeniem zabezpieczeniu posia
dłości w  Algieryi wyrażono się  z napuszoną 
niedorzecznością. Najważniejszem jest m iej
sce co do ^serdecznego porozum ienia.* Adres 
izby parów przedstawia serdeczne to porozu
m ien ie  bardzo trafnie litylko jako przedm iot 
życzenia i n ad zie i; a w iększość liom isyi depu
towanych ośm ieliła  s ię  wypisać z m owy z tro
nu rów no-brzm iące frazesy o w'zajemnem, do
brem  sposobie m yślenia , o  Szczęśliwem  poro
zum ieniu  i serdecznem  pow ażaniu , frazesy 
m ówim y, który n ie  dowodzą niczego i tylko 
do zbijania wyzywać m ogą. A le słych ać, że  
w większości izby wywołały naganne m rucze
n i e , przedewszystkiem  te  frazesy, w  których  
jest mowa o dowodach pow ażania, które Król 
w Anglii otrzym ał, i w których tw ierdzą, że  
Fraucyja ku zagranicy swoje s iłę  i godność u -  
trzym uje. Jestto rzeczą bardzo upokarzającą 
ch lub ić się  samerni dowodami grzeczności i 
poważania , które Król otrzym ał, owoż potrze
ba na to w ielkiej śm ia łośc i, aby utrzym yw ać, 
że wynagrodzonie dla P r i t c h a r d a  i przywró
cen ie władzy Królowej P o m  a r e są dowodami 
siły  i godności.' Paragraf dotyczący prawa prze
trząsania okrętów jest dowodem słabości Fran- 
c y i , a paragraf o Polszczę znam ieniem  b łęd ó w  
i szarlataneryi gabiuetu. —  W  końcu cieszy  
się  dzieńnili Constilulionnel że adres-, czyli ra
czej »ta obrona i uw ielb ienie polityki m in istc-  
ryjalnej*, właśnie w taki sposób został u łożo
nym , ponieważ teraz, gdy w szelkie porozum ie
n ie  się ze strony gabinetu zuchwale lub roz
paczliw ie odm ów iono, będzie izba zmuszona  
oświadczyć się stanow czo, czy ministeryjalna  
polityka jest dla niej dogodną lub n ie . Kraj 
i wyborcy byliby przynajmniej przezto uzdol-
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nieni do ocenienia lak deputowanych jak i 
m inistrów. National nadmienia, ze wniosek do 
adresu nie tak wprawdzie m ocno grzeszy prze
ciw ustawom gramatyki, jak dokum ent, który 
wyszedł od tronu; zresztą partacką robotę pana 
11 e h  e r  t m ożna śm iało poczytać za istotną 
kradzież popełnioną na ułożonej bez w szel-, 
kiego smaku m ow ie z tronu ; owoż cała izba, 
a nawet najgorliwsi członkow ie m inisteryjalni 
słuchali i tegoż adresu z jednaką obojętnością.

  d n i a  20.  s t y c z n i a .  Parlamentowa
walka o dalsze trwanie Soult-G uizotow skiego  
m inisteryjum  rozpoczęła się dziś także w i z- 
b i e  d e p u t o w a n y c h :  Pan G u s t a w  d e  
B e a u m  o n t  w szedł najpierwszy na trybunę 
w zamiarze m ów ienia przeciw wnioskowi adre
su. Nigdy podobno , rzekł, nieprzedłożono po
litycznem u zgromadzeniu ważniejszych kwe- 

' ' Blyj do roztrząśnienia. Zam ierza on z aktów  
m inisteryjum  z dnia 29. października okazać , 
ze takowe jest istotn ie m inisteryjum  realtcyi, 

ak m u  to zarzucono. M inisteryjum  to nie  
stosuje się  do parlamentowej ustawy i do zwy
czaju, takowe -nie ustąpiło, gdy izba odrzuciła  

;go wniosek do ustawy o rozszerzeniu prawa 
przetrząsania okrętów. Zamiast żeby samo za 
swe czynności było odpowiedzialnem , usiłu je  
zasłonić się c ien iem  królewskiej władzy. N ie  
m yśli on m ów ić o reform ie wyborów (śm iech), 
ani o ustawach wrześniowych (znowu śm iech), 
w ie on, że izba nie lubi tego słuchać (jeszcze  
głośniejszy śm iech). Ale chce m ów ić o par- 
amentowej refo rm ie , luórąf izba roztrząsała , 

której sobie życzyła i jeszcze życzy, ale osią
gnąć jej n ie m oże. Mówca ganił następnie  
rozporządzenia przeciw  szkole politechnicznej 
i wyrzeczone przeciw  p ięciu  deputowanych u- 
p o śłed zen ie , przez które' takowi tylko łasce  
wyborców poleconym i zostali. Mówca oświad
c z y ł , że je st nieprzyjacielem  angielskiego przy
mierza , n ie chce się  jednak w deklamacyje 
przeciw  Anglii zapuszczać, Nie chce on ani 
słyszeć o taltieni przym ierza , w klóremby 
w szelkie żądania z jednej strony uczyuiouo , a 
z drugiej na wszystko zezwolono. T ejże chwili 
w szedł m arszałek B u g c a u d  do sali, natych
m iast otaczają go jego koledzy i witają serde
cznie , l a k , iż dia głośnej rozmowy, już nie  
m ożna było m ówcy z trybuny dosłyszeć. Pan 
L i a d i e r c s  zabiera głos za wnioskiem  : Jest- 
to dla niego przyjemną rzeczą-, że poprzedni 
mówca otwarcie i bez ogródki objaw ił swoje 
zdanie. Pan L i a d i e r c s  broni angielskiego  
przymierza jako zgadzającego się z instylucy- 
jarni i interesami Francyi ; przym ierze Lo utrzy
m uje od lat piętnastu pokój świata. Lecz n i

gdy tem uż przym ierzu niepoświęcono interesów  
Francyi. To, co lakowem u zawdzięczamy, jest  
daleko ważniejsze, niż to, cośmy za to dali , 
żaden ze znakom itych dyplomatyków Francyi 
nie sprzeciwia się tem u przym ierzu. A leż i 
polityka m inisteryjum  b y ła 'o g lęd n ą  i sta łą , 
ona załatw iła nawet największe trudności, zje
dnała dla fraucuzkich interesów  zwycięztwo  
w Grecyi, Hiszpanii, Algieryi, a nawet naO ce- 
anijach. D la  tego n a leży ' całą tę politykę od
m ienić, n ie zaś osoby, jeże li już koniecznie  
coś odm ienić chcem y. Atoli m ówca jest prze
ciwny wszelkiej odm ianie. (Oklaski w środku.) 
—  Pan de T o c q u e v i l l e  ośw iadczył: Po
przedni m ówca nadm ienił także o koalicyi w  
roku 1839. Rzecz ta n ie zm ierza do n ie g o , 
gdyż on podówczas niezasiadywał w izb ie. Ale 
najnatareżywsze m owy wyszły podówczas jak  
wiadomo z tej strony, w  której jego przyja
cie l G u s t a w  d e  B e o u m o n t  m iejsce zaj
m uje. Mówca zdaje się zm ierzać do istnienia  
jakowejś koalicyi a przynajmniej in trygi, gdyż 
sądzi, że m y  chcem y tylko osoby, n ie  zaś rze
czy odm ienić. On, m ówca n ie należy w żaden 
sposób do koalicyi, jeź li takowa istn ieje, acz
kolw iek w szelkie zdania swego przyjaciela pa
na G. B e a u m o n t  podziela. N ie sprzeciwia  
on się  zupełn ie angielskiem u przym ierzu, jest  
owszem  tego zdania, że lakowe lipcową rewo- 
lucyję uratowało. A le dla tegoż przym ierza  
uczyniono, zwłaszcza od niejakiego czasu, na
zbyt w ielk ie przyzwolenia, owoż takowe staje 
się  coraz uciążliw szem  dla Francyi, czyni jej 
honorowi i jej interesom  uszczerbek. Ititere- 
sa Francyi n ie  zawsze są interesam i Anglii , 
która swoje podług okoliczności i m iejsca m o
dyfikuje.

Gazety francuzltie donoszą, iż polski jen erał 
K a z i m i e r z  M a ł a c h o w s k i  um arł d. 5go; 
stycznia w 85 roku swego życia w Chalons.

— rf»-»nnwnr»— i—

Jego E scelencyja  JW. baron B r  i c g ,  P re
zydent Rządów krajowych, po 4-m iesięcznej 
nieobecności powrócił z W iednia do tutejszej 
stolicy dnia onegdajszego przed godziną Gta. 
wieczorcni.

Po przydłuzszej odwilży doczekaliśm y się  
przecie śn ie g u , a po n im  kilkustopniowego  
m rozu. Sanna tak yve Lwowie jak w okolicy  
jest teraz dobra.

Zapusty się kończą , ale też i zabawy tak 
prywatne jak publiczne gonią jedna za drugą. 
Pom iędzy publicznem i balami najs wie tnie szwu;

1*



—  86

ty ł  ó w , który dnia 29. z. in . odbył się pod 
zarządem wydziału O a m  lwowskiego T o w arzy
stw a dobroczynności. Jałt zw yk le , tak i tym  
razem  odznaczała się  ta zabawa pięknem  urzą
dzen iem  , doborem  strojów, i zgodnem połą
czen iem  rozm aitych stanów, zrzucających dzie
lące ich przesądy, aby tylko zadość uczynić ce
low i dobroczynnem u. Towarzystwo to, z n ie
m al 300 osób zebrane, zaszczycił bytnością 
swoją JKMość nasz najdostojniejszy A r  c y 
k a  i ą z e . Gospodyniami balu b y ły : JW . ba
ronowa I l r i  e g ,  JO. księżna S a p i e z y n a ,  
JO, księżna P o n i  ń :  k a ,  JW . hr. K r a s i c k a ,  
JłV. G o r a j s k a  i JW . Z a 1 e s  k a , m ałżonka  
c. k. Kadzcy g u b e r n i j a l n e g o . Z  balów pry
watnych odznaczył s ię  gustownem  i wytwor- 
nein  urządzeniem  bal dany dnia onegdajszego 
przez przem ieszkującego tu obywatela z Kró
lestw a Polskiego, który się  zwykle co roku w  
zapusty odwdzięcza za gościnność towarzystwa, 
do którego należy. —  Po jutrze ma być ostatni 
b al T ow arzystw a  m uzycznego. —  Słychać też
0 bardzo sutych przygotowaniach do balu ka
w alerskiego.

W S a n o k u  daje tam tejsze towarzystwo ka
synowe trzy bale w  czasie zapust. P iszą nam  
z tego m iasta , iż  kadryle i tam  już zaczynają 
przeważać.

W przyszły piątek dnia 7. b. m . dana b ę
dzie na dochód naszego ulubionego artysty 
Jana N epom . N o w a k o w s k i e g o  komedyja 
w  czterech aktach przez Aloizego Żółkowskie
go przerobiona : Szlachcic Staropolski i  W ielki 
św iat.

N iebawem  ujrzym y na naszej scenie (na do
chód p. S m o c l i o w s k i e g o )  pięcio-aktowy 
dramat H a ł m a :  Sam pierro .* Główną r o lę ,  
t. j . Sampierra odegra beneficyjant. ■—  Prze
kład tego dramatu w inniśm y jednem u z na
szych m ło d y ch , w ielce utalentowanych lite 
ratów.

P an !Faust H e r r ,  zaszczytnie znany litograf
1 m alarz akwarel ó w , uczeó słynnego w W ie
dniu I i r i c h u b e r a ,  przebywa od niedawna 
w naszej stolicy i m a zamiar osiąść m iedzy  
nam i. Artysta ten przywiózł z sobą liczne  
próby sw oich dotychczasowych rob ót, jakoto : 
obrazy historyczne, landszafty, portrety i t. d., 
odznaczające się  ze w szech miar wypracowa
n iem  i delikatnością rysunku. I to jeszcze m a  
pan H e r r  sobie w łaściw ego, że  portrety robi 
wprost na kam ieniu litograficznym  ; jakoż i u

nas już zrobił w  podobny sposób kilka dobrze 
trafionych portretów, a m iędzy innem i JO. księ
cia L e o n a  S a p i e h y  i c. k. Kadzcy F  e- 
s t e n b  u r g a ,  burmistrza miasta Lwowa. —— 
Zamyśla także, przelitografować znane cztery * 
obrazy w  katedrze w  Ź ó ł  k  w i. —• Bliższą o 
nim  wiadom ość powziąć m ożna w litografii 
pana Piotra P i 11 e r a.

Pan K r a u s  w dzieńnikach niem ieckich fe 
nomenem śpiewu  zwany, albow iem  śpiewa wszy- 
stkiem i trzema głosam i m ęzk iem i, t. j .  teno
rem , barytonem i basem  zwidziwszy Amerykę 
północną, Londyn, Paryż, Madryt, Berlin, W ie
deń i t. d . , w przejeździe sw oim  z Krakowa 
na Odessę do K onstantynopola, ma do nas w  
przyszłym  tygodniu zawitać.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
(  Z korespondencył prywatnej).

Z  Tarnopola , dnia 27. styczn ia . W  tutejszym  
handlu zbożowym  n ie  zaszły żadne znaczne 
zmiany, a chociaż temi czasy n ie masz tak 
znacznego pokupu , jaki był w listopadzie roku 
zeszłego ( gdyż tutejsi spekulanci mają dość 
dobre zapasy), jednakże ceny trzymają s i ę , i 
tak: Za korzec pszenicy płacą teraz od 6 do 
7 zr., żyta od 4 zr. 30 kr. do 5 zr., jęczm ie
nia 4  zr. 45 kr., owsa 3 zr., hreczki 4  zr. 40  
kr. w. w. —  Garniec okowitej płacą tu chętn ie  
po 27 kr. m . lt., atoli producenci nie chcą za 
tę  cenę zbyw ać, gdyż przekonano się  powsze
c h n ie , że  ostatni zbiór ziem niaków był mniej 
niż śred n i, i że^ n ie m ała ilość w  kopcach  
zgniła; z któregoto powodu gorzelnie ju ż  w  lu 
tym  lub marcu ustać będą m usiały.

Pow szechne tu  jest m n iem an ie , że  skoro 
tylko tutejsze zapasy zboża przez codzienne  
wywozy do Lwowa i w obwód złoczowski po- 
szczu p leją , to i handel zbożem  w zbije s i ę , 
zwłaszcza gdy jeszcze na wiosnę s ię  pokaże, 
iż  wysiewy ozim e od słót jesiennych  ucier
piały, czego bardzo obawiać się  można.J

T B A T O  1 »©SA8IŁS.

W  pooiedfiałek : Zabobon,  c zy li:  Krakowiacy i  Górale, 
opera w 3 ahtacb. (Część druga.)

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 5. R ozm aitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(D iukiem  P i o t r a  P i l  t e r a  we L w ow ie .) CDoduteh nadzw.J
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DONIESIEŃ [A LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.
W  k s i ę g a r n i a c h

J 4 HA M £ŁEK O W IK IE«0 ,
w  e  

LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TABNOWIE 
d o s t a ć  m o ż n a :

{Cena tr monecie konwencyjną

c s r  STCeueS M t c d a n b i f ( f ; e B  S B e r f !
3ra 93erIoge ber ^ud^anblung ren I g i i a z  f f i l a n g  in 2Bien, ift ganj neu erfgiienen, tmb b« 
f o l i a m i  M i l i k « w s k i ? F r a i i z  Plfilei* A* C to m p .,  1 .  i t e d u n a n n  nnb 

E d u a r d  W i l l i a r z  in Luinberg, teie bei *f olsailiik  M i l i b o w s k i  in Stanisławów
unb Tarnów aug> in ałlen fołiben 33ucf)(>anblungen ber SO?onarcf)ie $u $aben:

SD te â artenfagen in (bem âifertbum) 4L>cfJerretĉ .
© efantnteft unb (jerauśęjegcbcjt non «F. P .  K a l f c e i ł b a e c l i .

8. SBien 1845. X IV . unb 4 1 0  0 e i te n  fła tf.
JS0(?it 93orn’o r t ,  C iteratur, c|)ronoIogif$ = unb alp&abetiftfjem 2 n $ a l tó * 93erj*t<$nijj. - 

2fuf feinftetn 53clmpapter, m it grogen Cettern elegant gebrutft, in  gefurbtem tlmfc^lag brofcfjtrfc.
1 fl. 48 fr. £ .  9)?.

(§3* £)i«fe$ fu r alle 0 ta n b e  unb STfationen intereffajtte SBerF entf>aft bi« alteffen ItrfprungS* 
S&rid&te non 150 beruf>mten gttarienorten unb SWarienbilbern —  Ueberlieferungen, irekfce, abgefefcen eon 
ifcrem religiofen unb pertifcfjen SBertfje/ in rielfacfjer SJe^ie^ung ren  fcofjer 23ebeutfamfeit unb felbfł fur 
<Śef^ig>tforfgiung non unbered;fnbaren 97it£en finb.

fcl? Seber © nabenort f>at feine Snt(7e(>ungó * ?egenbe .—  £>ie 2fufmerffamfett tnurbe rorjugstueife 
fenen beritbmten SBablfafcrtorten jugemenbet, nacf) trelgjen Saufenbe unb trieber £aufenbe jfrcmten unb 
«cc$>, ftrotnen/ uni 0cf>u£ unb Sfettung, S roft unb S5eru^igung ju  finben.

Dte ânbiunĝ mtffpnfc âft
fur §an b lu n g0 leljvlu i3c unb §ant>lung6buner.

3 u t fcicjjtcn g rlernung  1) be$ a3rieftred;feld/ 2 ) ber ^unftaudbrucfe/ 8 ) Jfpanbelśgeegrapbief 4 ) @ f; 
fd;icbte, 5 ) beó faufmannifdien Siecbnensi, — 6 ) ber S3ucf)f)altung, 7 ) 93?un,yfunte,—  unb 8 ) baS ©e^ 

beimnig; in fttrjer S e it «*ne fd&one, feftt ję>«nbfdE>rift ju  erlangen, m it 5 SSorftfiriften e r la u te r t
JperauSgegeben ron P r i c d s ^ l c l l  S S o I l t l .

0 a u b e r  brocf). (2te rerm . 2fuff.) ^Preib 20 © r. ober 1 fl. 80 fr. •
1500 KxempJare wurden von diesem  fur Handłunds-Łchrlinge werthvolIen Buche binnetł

6  Monaten abgesetzt.



a r  spopuldre 38dtgefd)id)te!
2 1 1  tU fiS sea* ® B * iS e iilII(^ ja  l i e r a l i g c s e t z t e m  '®3>i*© fis.
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S n  ber S3ucfj&anblung ron I g n a z  l & l s u a g  in SBien, i |t gan$ neu (jaben, unb burd; erlfc SBucI)* 
jjanbfungen 4 U be$ief>en, in L em b o rg . S tanisław ów  unb T arn ó w  .burej) M i a n u  M l l l f e o w s f e l ,  
unb JBb\ S t i l l e r  <fe i o i u p .  ^ V «  S t o e f c m a M B i unb K d s i a r d  ' W i n i a r z  in Bemberge

( S d iu f c ’3 ę p r o fe f fp r )

S t U r t c m e t n e  I Se l tgefcfHc&te
r "f u r  v

fcenfenbe unb gebtfbete £efcr.
(£id)f)orn’$ © alletti’6 unb ŚKemer’g ŻBerf en ,

bearbeitet ron dT. 1 8 .  S e S l i i t i B .
3te rerbefferte unb oermefcrte 21uflage. S n  8 Saanben complet.

2ftit 8  <portraitg unb 5  Marten.
O ctar*go rm at. SBien 1811. S n  Umfcjóagen brofcjiirt, neu.

et* STnjlfltt 13  fl. £ .  83* jerjt nur 3  fl, 13 ft . £ .
<P=* 3«  aufśerortentlicfj fjerabgefe& tem  g>rei6!

S «  ber SSuc^onblting ron Igtiaz K l a n g  in SBien/ ift ganj neu j>aben, unb burej) otle
folioen 23ucf)j)anblungen ju  be^ie[;en:

9 t e i f c  be© j u n g e r n  £ I n a $ a r f t §
burd) ® r ied )e n la n b . 

^iert^nlbbunbert 3a&c t>oc ber geroófmltcben Settrecfynung.
?Iu5 bem g-ranjefifdjen beś A b b e  I S a r t l a e l e d a y .

Bleuefte «pracj>tauflage mit ben 31nmerfitngen beb SSerfojferś.
3ti 7 SBanben complet.

SRit 31 fcjjiSnen ^u p fe rn  unb rielen ita rfen , nebft 12 cj)rcnoiogifd;cn unb numifmatifcjjen £abeUen, bann 
©acj>* unb $)erfoneit*9iegifter. ©rof3-)0.ctcir*Ś'ormat. SBien 1826— 1S32. S n  UmfcjiTogcn bro£j)irt gan j neu.

. ^  Sfnjtatt 10 fl. 3 0  fr. (£. &  fegt nur 4 fl. (£. ^4
«3* 3« flufieroebenttid) frerofrgefeBtem $)rei$!

S n  ber S3ucj)jianblung ron I g u a z  Mlasag in SBien, ift ganj neu ju  fcaben, unb burej? nOe
foliben SJucj)l;anblungen ju  bejiejien: 

sp la u tu B , 21 ,

f f i m m  t l i c i e  £  u ft f  p i e  l  e.
2tu3 bem Bateinifc&en mctrifej) iiberfegt unb mit ttnm erfungen begteitet unb mit einer 21bl;anblung liber boś

romifd;e £()eater, ron S /Ils* , B tLieflliujE*.
SJejte rollftanbigfre ?fu3gabe. S «  3 SBSnben eomplet. SJiit ^ o r tr i i t  unb Ł<3ignctte- O ctor-gortnat. SBien

■ 1806. S n  Umfcfjlagen brofe&irt ganpncu .

j g  Sfnfłatt 10  fl. e  im  nur 4 fl. (f . 2)1.
Ue6erfe|ttng trurbe in a I! en fritifefjen 3 oUr,ia^ fB Sn* unb K ailanbcb mit rielem Bobc cruinfjnt. 

gul;rm ann (ber berit&mie fpijtlolog) rtil;mi S u jfner’ś maefere 2frbeir, befonborś in feinetn .óiUibbud;* 
ber cffljfifc^en Biterotur ber deomer.


